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Rocznice historyczne: 3. grudnie 1830. Wojska rosyj­
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Rzeszów, 1. grudnia.

Ludy monarchii austryacko-węgierskiej 
święcą jutro czterdziestoletni jubileusz pa- 
nowauia cesaiza i króla Franciszka Józefa 1. 
W ciągu tych lat padały nieraz gromy, które 
wystawiały monarchią na ciężkie próby i 
dotkliwe straty, lecz mądre rządy Najja­
śniejszego Pana potrafiły stawić im czoło 
i dokonać, że nasza monarchia zajmuje dziś 
poważne i silne stanowisko pierwszorzędnego 
państwa, ze rózaoiodne jej ludy stoją sku­
pione około swego monarchy, otaczając Go 
miłością i przywiązaniem i słowem i czynem 
wyrażają Mu swoją uległość, wdzięczność 
i gotowość do wszelkich ofiar w chwili po­
trzeby. D o miliona głosów dołączamy nasz, 
życząc wspaniałomyślnemu i najlepszemu Mo­
narsze w dniu Jego jubileuszu najdłuższego 
życia i najświetniejszego panowania!

Komisja wojskowa ukończyła obrady nad no­
wą ustawą, która też wejdzie na porządek dzienny 
Izby zaraz po uchwaleniu ustawy o włościańskiej 
ubtawie spadkowe). Sądzą, że rzeczona ustawa je ­
szcze przed nowym rokiem utrzyma sankcją cesar­
ską.

Na zaczepki „G r a ż da n i na“ przeciw wscho 
dniej polityce niemieckiej odpowiada Kol n .  Z tg. 
co następuje: „Myśl, iż Rosya i Austrya powinnyby 
się podzielić pod względem sfery swych wpływów 
na półwyspie bałkańskim jest jeszcze obecnie u 
rzędowym programem niemieckiej polityki, o iłe 
ta w ogóle zajmuje się półwyspem Bałkańskim.

Isbisk  w m  im wieku.
z niem: przełożył Sławomii.

„Pozwoli mi wielce łaskawa pani, iż jej kubek 
poniosę.."

Pani ukłoniła się.
„I  będę towarzyszył w rannej przechadzce — 

zawsze jednak przypuściwszy, iż przez to nie na­
rażę na nieprzyjemności.

„Jakżeż to możebne panie radco 1 Kobieta w 
moim wieku..."

„Nie ma żadnego wieku, któryby chronił przed 
dobrą opinią naszych przyjaciół. Przynajmniej tu 
w Kissingen".

„Może u mężczyzn?"
„Tak/e i u pań. I jak mi się zdaje słusznie. 

Przypominam sobie jedną anegdotkę z życia star­
szej pani Schróder..."

„Matki pani Schroder.Derrient?"
„Tej samej".
„I cóz to było?
„Pewnej zimy w Wiedniu, opowiadała o swych 

przeszłych miłostkach i o wielkiem szczęściu, że 
nareszcie pokonała te wszystkie głupstwa i wolną 
jest od napadów swej namiętności. A trochę nie­
dyskretnie zapytana, kiedy miała ostatni taki na­
pad, wyjąkała: przed dwoma miesiąermi".

„A  w jakim była wtedy wieku?"
„Trzydzieści sześć lat".
„Zatem więcej niż potrzeba, aby być matką. 

Mimo tego zawsze powtarzam swe zdanie: „K o­
bieta w moim wieku". Ale kto była ta słuszna 
dama, do której się pan wczoraj przyłączył, by 
jako car aliere servante, towarzyszyć jej na Fin- 
cterberg?"

„Przyjaciółka baronowa Asmanbhausen, a

Niemcy zalecały, aby Serbia puzostała w sferze 
wpływów Austryi, Bułgarya zaś Rosyi, rada ta je­
dnak nie znalazła odgłosu u żadnego z rządów. 
Niemcy niemogąc narzucać tej myśli stronom in­
teresowanym cieszyłyby się, gdyby Rosya i Austrya 
porozumiały się z sobą_ pozostaną jednak spokojne 
gdyby się to nie stało".

W Paryżu bawili tymi dniami brącia caia, 
książęta Włodzimierz j Aleksy. Niepokoiło to pra­
sę niemiecką, bo książęta odwiedzili nietylko p. 
Carnota, ale także ministrów Freycineta i Gobleta 
a co dziwniejsza, że w eszli w stosunki z wybitnymi 
legimistami obozu orleańskiego, co ma znaczyć, że 
Rosya przewUuje rychły powrót Orleanów do steru 
Francji. K r e u z .  Z tg . zwykle ponuro usposobio­
na, ujrzała już „chmury na politycznym horyzon­
cie" a za śladem jej poszły inne dzienniki. Jedna 
N a t i o n a l  Z t g .  zdobyła się na koncept, może 
nie daleko od prawdy będący, że rosyjscy koiążęta 
tylko dlatego tak się pospolitowali w Paryżu, aby 
ułatwić pożyczkę rosyjską. Bo zajrawdę nie zna­
my mocarstwa, które z dzisiejszą Francją mogły­
by wchodzić w jakiekolwiek nkłady polityczne. 
T i m e s  nie jest nieprzyjacielem Francji, a jednak 
pisze o je j stosunkach pod d. 28 zrn. co nastę­
puje: „Każdy dzień przynosi nowe grzechy przeciw 
zdrowemu rozsądkowi i przeciw powadze kraju, 
ataki na wszystko, co istnieje, co jawne i beuKarnb 
im większe zuchwalstwo atakujących, tem wi raźniej 
występuje niemoc rządu. Władze istnieją tylko po­
zornie. Gdyby Europa nie była zajęta swoimi inte­
resami, zdumiałaby się, przyglądając się bliżej zu­
pełnemu rozstrojowi Fraucyi, którego wyobrazić 
sobie niepodobna, jeżeli się tego nie widzi. Nikt 
nie włe co czego chce rząd, i czego chce opo­
zycya'.-' Frazesa, wygłaszane są ogólnikami. Po skan- 
ułalu Gillyego następują skandale Wilsona i śmie­
szne pojedynki, a potwarcy są panami umysłów. 
Rozgłoszono, że Floąuet przygotowuje jakiś za­
mach, ale jaki? Wszak on tak samo jak bułauży- 
ści proponował rewizyą, osłabienie senatu, ograni­
czenie władzy prezydenta i ustanowienie kongresu. 
Przyrzekł rewizyą konstytucyi i obstaje przy niej, 
choćby Rzeczpospolita upaść miała. Rada miejska 
i radykalni rozmyślają pielgrzymkę do grobu Bau- 
dina, przenosimy patrjotów do Panteonu, z które­
go strącono krzyż z wielkim kosztem. I stanął 
nowy podział Francyi: na tolerancką i prześladu­
jącą ws/ełką religią. Między rządzącymi d e  no- 
m i n e a narodem istnieje przepaść; naród chce

przedwczoraj babka, jak mi to sama z dumą opo­
wiadała".

„Z  dumą? Ależ jeszcze tak piękna i żywa. 
Niech pan będzie przezornym i pamięta o pani 
Schroeder".

„Ach! łaskawa pani lubi żartować. Ja, z mej 
strony mogę śmiało powiedzieć, że już zakończy­
łem".

„Ktoby wam wierzył! Mężczyźni nigdy nie 
kończą, nie potrzebują tego, nie chcą nawet. Czy 
mam panu tylko z najbliższych moich znajomych, 
wyliczyć imiona tych, którzy nawet w siedradzie- 
siątym roku szczęśliwie wstąpili w związki małżeń­
skie? Naturalnie bohaterowie wojenni, którzy wy­
prawę rozpoczynają i kończą. Ale otóż i ścieżka 
pod górę i młyn. Czy wrócimy tą samą drogą 
albo lepiej chodźmy naokoło miasta i odwiedźmy 
cmentarz. Jest tak uroczy i tyle wspomnień obu­
dzą dziwnym sposobem i we mnie. Albo może pan 
nie lubi chodzić po cmentarzu?"

„Odczytywanie nagrobków smutno nas uspo- 
saDia".

Temu można bardzo łatwo zapobiedz, nie 
czytając ich. Ałe między wami w silnym rodzie 
jest wielu, którzy w ogóle niechętnie lubią sobie 
przypominać, że wszystko ma swój kuniec, czyli 
innemi słowy, ze trzeba umrzeć".

„Co do mnie, to nie liczę się do tych, moje 
życie już minęło i mogę pani całkiem spokojnie 
powtórzyć, ze już zakończyłem".

Pani zaśmiała się w duchu i rzekła :
„A  zatem najpierw naokoło miasta, a potem 

na cmentarz".
Podczas tego przeszli ścieżką koło młyna i 

weszli na łąkę i pole. Ponad niemi rozciągało się 
błękitne sklepienie niebios i oboje rozkoszowali 
się świeżym wietrzykiem, który od gór powiewał.

pokoju, a rządzący i najrozmaitsze stronnictwa u- 
trzymują nieustanne agitacye. Opozycya oskarża 
rząd o knucie zamachów przeciwko jej dążeniom, 
a przecież opozycya nie może mieć lepszych po­
mocników jak rząd do dzieła zamącenia wszyst­
kiego. Wszędzie panuje zamęt i nie ma nadziei, 
aby z tego chaosu lepsza przyszłość dla Rzeczy­
pospolitej wykłuć się mogła".

Na niedzielę przygotowuje się w Par żu ol­
brzymia mamiestacya nad grobem Baudina, w któ­
rej weźmie udział municypalność Paryża, radykalna 
lewica Izby i liczne deputacye z prowincyi. Rząd 
przedsiębierze stosowne zarządzenia dla utrzyma­
nia porządku.

O rokowaniach Rosyi z Watykanem pisze pe- 
tersbursli korespondent P o l .  C o r r e s p . ,  że 
bardzo by radzi tam zbliżyć się do kuryi, choćby 
dlatego, aby dokuczyć Włochom i pozyskać nie­
mieckich katolików, których znaczenia w Niem­
czech nikt nie lekcęważy. Ale rosyjska opinia prze­
oczą dwie ważne okoliczności. Najprzód że za ka­
tolicyzm stanowi dzifT.niemal ostatnią twierdzę pol­
skiego narodowego uczucia. Tej twierdzy Polacy 
nie wydadzą, a także kurya, dla której Pulska jest 
jednym z najcenniejszych klejnotów, nie poświęci 
jej dla kilku formalnych ustępstw ze strony rządu 
rosyjskiego. Watykan musi stawiać żądania, jakieby 
mogły zadowolić Polaków, ale właśnie dlatego od­
rzuci je  Rosya. Druga okoliczność, stojąca na 
przeszkodzie szczerej i rzetelnej ugodzie jest ta, 
że carat, który z prawosławia uczynił kamień 
węgielny swej polityki wewnętrznej i zewnętrznej, 
nie może złożyć broni przed katolicyzmem. Za­
szkodziłoby to tej powadze w całym prawosławnym 
świecie, któremu się ze swoim narzuca patronatem, 
Nadto katolicyzm w Polsce ma charakter polity­
czny, bo się ściśle łączy z narodową odrębnością. 
Rosya, robiąc ustępstwa religijne czyniłaby tem 
samem ustępstwa na polu naroaowem, o czem ona 
słyszeć nie chce. Z tego punktu widzenia można 
wszelkie usiłowania Rosyi celem porozumienia się 
z Watykanem uważać z góry za poronione.

Stan rzeczy w Serbii przedstawia się w dość 
ponurem świetle. Wybory do Skupczyny, która ma 
uchwalić zmianę konstytucyi wedl® projektu, pod 
okiem króla Milana ułożonego, wywołały zamęt w 
całym kraju Radykaliści z bronią w ręku przepro­
wadzają swoich kandydatów. Potworzyli bandy zbó­
jeckie, które palą domy i mordują swych polity­
cznych przeciwników. W wielu gminach zburzono

Tuż przy drodze kwitł czerwony mak i pani schy­
lała się po niego i poczęła spłatać długie łodyżki. 
Gdy już miała z tego wianuszek w rękach, rzekła: 
„Czerwony mak to kwiat do mnie stosowny, odpo­
wiedni; do lat szesnastu odpowiadają fiołki, do 
dwudziestu róże, około trzydziestki werbeny. Po­
tem już wszystko minęło, zrywa się tylko jeszcze 
maki i to dziś czorwone a jutro już może białe i 
splata się wieńce. I tak też p o w i n n o  być; gdyż 
mak oznacza spokój".

* * *
Tak szli dalej polną arożynką, aż do szero­

kiej drogi prowadzącej wzdłuż parku. Jawory 
i jasiony wysuwały swe gałęzie daleko po za ogro­
dzenie, a z samego parku, należącego do wielkiego 
hotelu, wyjeżdżali na prawie gładką szosę młodzi 
sportsmani, cykliści, bicykliści, którzy siedząc wy­
soko na siodełkach, przemykali się wśród wzaje­
mnych powitań i śmiechu. Ich małe głowy, nadto 
chude kształty w bardzo obcisłem ubraniu nape- 
wno pozwalały się domyślać cudzoziemców

„Anglicy?"
„Nie, Amerykanie", odpowiedziała dama, moje 

codzienne vis-a-vis przy table d’hóte. I szczególnie 
zawsze mi się miło robi, gdy ich widzę. Widocznie 
u nich świeższe życie, w niczem tak nie zgadzałam 
się z moim śp. mężem, który kilka lat przeżył w 
Nowym Jorku' i nad wielkiemi jeziorami, jak w 
tym punkcie i często marzyliśmy o tem obopólnie. 
Prawdę powiedziawszy, nie pojmuję czemu wszyscy 
nie przesiedlają się tam".

„Ja z mej strony podzielam ten entuzyazm i 
sam, nim do urzędu wstąpiłem, przemyśliwałem na 
sery o nad planem przesiedlenia się. Ale już temu 
dwadzieścia lat i porzuciłem tę myśl raz na zawsze 
Ameryka, ponieważ sama jest młodą, jest dla mło­

do szczętu budynki urzędowe i gOopodarstwa po­
stępowych i liberalnych wyborców. W skutek .ego 
odniosło przy prawyborach stronnictwo radykalne 
stanowcze zwycięstwo. Zaniepokojony tem król 
miał uznać wszystkie dotychczasowe prawybory za 
nieważne i zarządził nowe prawybory. Z powodu 
tego odroczone ogólne wybory i otwarcie wielkiej 
skupczyny, pierwsze na dzień 4 grudnia star stylu 
(t. i 17 grud.), drugie na dzień 11 grud. st. styl. 
(t. i 24 grud.)

O Bułgaryi.
Według zdana naocznych świadków dzieją 

się teraz w Bułgaryi bardzo ciekawe rzeczy. Eu­
ropa wyobraża sobie zgoła fałszywie tymczasowe­
go władcę Bułgarów. Gdy opuszczał Wiedeń, 
przedstawili go jako bezwiedne narzędzie w ję ­
kach ambitnej matki. Tymczasem ma być niezmier­
nie energicznym, prawie tyranem i iak krótko trzy­
ma w ręku swych łudzi, iż formalnie drżą przed 
nim. Tak np. zjawia się pewnego poranku w Ko- 
naku minister wojny. Książę, choć nie jest sam 
i czem innem zsijęty, każe go wpuścić do pokoju. 
Wchodzi ów pan minister, wyciągnięty jak struna, 
blady, wystraszony i staje pokornie przy drzwiach. 
Trwa to parę minut. Nareszcie książę pozwala mu 
usiąść. Siada więc nieśmiało na samym brzeżka 
krzesła i z teki wyjmuje papiery. Książę prztgłą- 
da je, podpisuje —  trwa to parę minut. Raptem 
książę, przeczytawszy jakiś papier, wpada w furję, 
gniecie go gwałtownie i rzuca o ziemię. Pan mi­
nister z bladego robi się zielonym.

— Jeśli mi pan jeszcze raz ośmielisz się pod­
sunąć taki papier to... —  i następuje giest bar­
dzo wymowny. —  A  teraz — precz!

Minister zmyka jak oparzony, a k^ążę rzuca 
mu na pożegnanie bardzo nieparlamentarny wyraz 
francuski.

Owym papierem był wyrok śmierci na Popo­
wa, czy inna jakaś decyzja, którą Koburg kilka 
razy już odrzucił. Pomysłowy minmter waunął mu 
go podstępnie między papiery, sądząc, iż książę, 
zająty gościem, w roztargnieniu podpisze. Nie u- 
daia się sztuka, ale m o d u s  p r o c e d e n d i  
bardzo charakterystyczny, jak ciekawemi w ogóle 
mają być nowe obyczaje rządowe i zupełna zmia 
na w Bułgaryi. Po rządach Battenberga nastąpiło 
panowanie twardej ręki. Jak w Serbii przed Mi-

dych. A ja..." „ . . .  zakończyłem", dopełniła śmie­
jąc się.

„W  istocie, im więcej mię pan zapewnia, tem 
raniej mu wierzę. Widzisz pan taro Fmsterberg do 
któregoś wczoraj odbywał długą przechadzkę i 
który zdaje się teraz pytać: „Gdzie jest baronowa? 
Ale jakże się ona nazywała?

„Sądzę, iż możemy zostawić w spokoju i na­
zwisko i Finsterberg; uważa on mnie za dość bez­
piecznego, by mógł stawiać takie pytanie".

** *
Wśród takiej rozmowy doszli do tymczasowe­

go swego celu i wstąpili obok posągu po kamien­
nych schodkach na cmentarz. W domku zakrystya- 
na tuż na lewo stojącym były drzwi otwarte, a na 
dachu i framugach okien świergotały wróble.

„Teraz ja będę prowadzić", rzekła pani. „Czy­
tanie nagrobków, jak pan zauważył, smutno nas 
usposabia. Dobrze, niech i tak będzie. Ale całkiem 
nie mogę pana zwolnić. Popatrz pan tu.... groby 
dziecinne; jeden przy drugim.

A teraz proszę czytać".
Towarzysz nie omieszkał być posłusznym i 

czytał półgłosem. „Tn spoczywa niewinne dziecię...
Ale zaledwie doszedł do tego słowa wspiął się 

wyżej na nagrobek, by łatwiej odczytać przez 
deszcz prawie spłukane nazwisko.

„O nie potrzeba" przerwała żywo. „Tu spo­
czywa niewinne dziecię; to wystarczy, zawsze gdy 
to czytam, coś mię w serce ukiuje, gdyż właśnie to 
jest to miejsce, gdzie Prusacy wkroczyli tu przez 
tę samą bramę cmentarną, a pie” wszym ich czy­
nem było zniszczenie i zgruchotanie tych krzyżów, 
z pojedynczemi a za serce cliwytającemi napisami.

Ale chodźmy, nagrobki dziecięce nic nie opo­
wiadają, wzruszają tylko. W olę pana zaprowadzić 
do Ruty Brown".
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łanem, tak i tam przed Ferdynandem drżą Indzie 
i boją się go, jak ognia. Bo też podobno p. Ftaut- 
bnłow wcale nie żartuje i nie cofa się przed wię­
cej niż radykainemi spodkami*, dowodząc, iż „z ta­
kimi ludźmi tak należy postępować." W większość 
Bułgarów zdołano Wmówić wysokie o stanowisku 
Koburga w Enropiav Dr^ekonanie, po wsiach i na 
głuchej prowincyi gwjet nie czytują, ale za to 
książę i jego ministrowi^ przybierają przy każdej 
okazyi takie miny, jakby cały świat drżał przed 
nimi i jakby imponowali wszystkim mocarstwom. 
Koburg zaś odgraża się ustawicznie, iż, jeśli Eu­
ropa go wyrzuci, to on zapali w Macedonii taki 
pożar, iż na długo stanie się pamiętnym.

I ta metoda bawienia się w wielkich poten­
tatów, wcale nie źle się udaje. Prosty Bułgar 
wieśniak, a ten ostatecznie najliczniejszy, widzi 
w księciu niby wszechmocnego pana, boi się też 
oglądać na kogo innego i nie wierzy wcale, aby 
było inaczej, aniżeli mu mówią. Na opozycyę zna­
leziono środki czysto wschodnie. Kazano, by me 
istniała i urzędownie jej nie ma Przytem Koburg 
ma dużo pieniędzy, sypie hojnie złotem, imponuje 
wystawnością życia, straszy karami. Stambułów 
grzmoci, najmniejszego objawu niezadowolnienia 
nie znosi, a że sam z tego narodu wyszedł, więc 
go zna na wylot i wie, co najskuteczniejsze. 
Wszystko to tłómaczy, dla czego się tak długo 
trzyma i zkąd ow a nagła zmiana w systemie i u- 
sposobieniu ks. Ferdynanda, którego w Wiedniu 
nie brano nigdy na serjo i o którym najdziwniej­
sze a oardzo zaoawue opowiadano anegdotki.

Nie prawdą ma być także, jakoby główną 
figurą dworu sofijskiego miał być nie Ferdynand 
lecz jego matka Klementyna. Otóż przeciwnie, i 
księżna boi się syna i ona nieraz tak wobec niego 
wyglądała, jak ów minister na audyencyi. Panem 
położenia był od początku i jest wciąż Stambu­
łów i jego to radom przypisują ów autokratyzm 
Koburga, na który zrazu wcale się nie zanosiło, 
a który teraz, podobno bardzo dotkliwie i co­
dziennie daje się uczuwać opozycyi bułgarskiej.

Najciekawszem jednak to, że nikt się podo­
bnemu postępowaniu me dziwi i że nawet sama 
opozycya nie widzi w tych pałkach, więzieniach i 
wyrokach nic nadzwyczajnego. Tam, na tym nie- 
gzezęsnem Wschodzie, jestio obyczaj polityczny, 
taki dobry, jak każdy inny. I p. Cankow i jego 
przyjaciele czują, że gdyby w dzisiejszych warun­
kach przyszli do władzy, postępowaliby tak samo. 
Zmieniłyby się osoby i sojusze, ale zostałby sy­
stem; i znowu musiałby być ktoś, który teroryżu­
je i tacy, których teroryzują, i znowu liczba o- 
pornych zmuiejszataby się z każdym dniem, a prze­
ciętny Bułgar trzymałby się zasady, iż „nie należy 
kłaść zdrowej głowy pod ewangelię."

P. Stambułowowi nie zarzucają więc środków, 
lecz cele; środki, to atrybut władzy, kto w nich 
przebiera, ten nie wart rządzenia i mus tak skoń- 
czyć, jak skończył ów Battenberg, któremu na­
reszcie mili Bułgarowie zdecydowali się zapłacić 
za budowle publiczne i willę pod Warną (t. z w. 
Monastyr), którą kiedyś niebacznie, kosztem wła­
snej, zresztą bardzo skąpej szkatuły, zaczął sta-

„Do Ruty Brown? to brzmi z angielska".
I w istocie tak jest. Jenerałowa Ruta Brown. 

Zresztą chodzi tu głównie o historyę, która się tyczy 
tylko jej grobowca. Wyobraź pan sobie, jenerało 
wa zajmuje tutaj grób odnajęty, albo co najmniej 
grób z drugiej ręki".

„A  second-hand grave?“
„Tak, możnaby prawie tak powiedzieć. Ten 

grób miał początkowo innego lokatora, i byl na 
prędce wymurowaną siedzibą jednego w Kissingen 
poległego oficera. Gdy później tego oficera prze­
niesiono do ojczyzny jego, jeżeli się nie mylę do 
wschodnich Prus i grób był opróżniony, odnowiono 
go, wtedy dopiero zajęła go jenerałowa. W ogolę 
na tym cmentarzu ciągle jest zaburzony spokój, 
czego nikt tak bardzo niedoświadczył, jak ten tu.

I przytem pani wróciła się od grobu jenera- 
łowej do sąsiedniego, z którego napisu jej towa­
rzysz łatwo odczytał, że koniuszy Karol Teschner 
z G. znalazł tam swe ostatnie schronienie.

„Czyś pan przeczytał?"
„Tak. Cóż z tym się łączy?"
„Nic szczególnego... A przecież tego grobu 

nigdy nie pomijam. Popatrz pan baczniej a zoba­
czysz, że ten kamień jest spojony. A to tak było. 
Siódmego lipca 65 r. umarł tu (ponieważ niestety 
i kuracyusze umierają) wielki koniuszy, którego 
imię właśnie pan przeczytał i pochowano go dzie­
siątego w tem miejscu. W rok później prawie na­
wet o jednej godzinie spadł pruski granat od Al- 
tenberga na środek kamienia i rozsypał z niego 
kawałki na wszystkie strony. Ale wszystko dzięki 
Bogu dobrze się skończyło, gdyż zaledwie się do­
wiedziało obywatelstwo z G. o nieszczęsnym wy­
padku z grobowcem ich wielkiego koniuszego, po­
czuwało się do obowiązku naprawienia tego, i ka­
zało kawałki pozlepiać i wszystko wyporządzić.

wiać. Sun ę tę uchwaliło Sobranie, ale nie wiaclu- 
tno, czy skarb już wypłacił ten chyba jedyny dziś 
fundusz ( ks-księfiia Aleksandra. Nie wiele zaś bra­
kowało, aby zawsze na punkcie pieniędzy niezmier­
nie drażliwi Bułgarowie nie śoinęli mu w osutnirj 
chwili i tej wypłaty. Na półwyspie Bałkańskim i 
wśród takich ludzi, nie ma nic niepodobnego.

To przy wiązanie Bułgarów do pieniędzy i ich  

przysłowiowe skąpstwo przypomina szczegóły, ja­
kie opowiadał eksminister oświaty w jednym z ga­
binetów ks. Aleksandra, dr. Konstanty Jireczek, 
prof. uniwersytetu w Pradze. I on także jest zda 
nia, że wt Bułgaryi wszystko możliwe. Rzucił ten 
kraj w czasach spokojnych, a spędził w nim łat 
parę, teraz jednak, gdy czyta gazety, nie inoże się 
nieraz zoryentować, co się tam porobiło z ludźmi 
których przecież znał doskonale, i kolegował z 
nimi długo. Paweł należał parę lat temu, do takie­
go stronnictwa, teraz nagle znajduje się w prze- 
ciwnem; Gaweł znów na odwrót. Piotr zdążył 
przez ten czas K ilk a  razy nawrócić od lodnycfi 4 ° .  

drugich i t. d. Słowem, zamięszanie, z którem na­
wet taki wytrawny znawca, jak on, me może dać 
sobie rady. T o  leż p. Jireczek zrzekł się poli­
tycznych badań Bułgaryi, a przeciwnie poświęcił 
się wyłącznie historycznym i ekonomicznym. Miał 
wówczas na ukończeniu książkę, która zapewne 
już wyszła, a zapowiadała się bardzo ciekawie.

W uzupełnieniu powyższych wiadomości do­
damy jeszcze tyłko, iż Jireczek w bardzo zabawny 
sposób charakteryzował wrodzoną, a wzmożoną 
przez niewolę turecką chciwość Bułgarów i ich 
łakomstwo pieniędzy. Kiedy w pierwszych latach 
oswobodzenia zaprowadzono sądy, brakło natural; 
nie prawników. Kto skończył gimnazyum, ten aspi­
rował na wielkiego dygnitarza. W niższych sądach 
trzeba w.ęc było poprzestawać na edukacyi z kuku 
klas. Otóż przy pierwszej rewizyi ministeryalnej 
co się pokazuje? W wielu sądach, zapewne dla 
uproszczenia manipulacyi, sędzia łączył w jednej 
osobie dwie funkeye: wymierzał sprawiedliwość i 
byl adwokatem. Wnosił do samego siebie podania 
bronił je przed sobą i sam sądził. Jako sędzia 
pieniędzy nie brał, ale jako adwokat — łupił stro­
ny ze skóry. I dziwna rzecz, był tak dobrym a- 
dwokatem, iż zawsze wszystkie sprawy wygrywał.

Przypomina to anegdotę, jaką o jednym z th 
kich panów opowiadano.

W kancelaryi zjawia się klient bardzo suiu 
tny i zgnębiony. ■*.

—  Co panu jest — czegoś pan taki smutny?
—  Bo wiem, że moja sprawa przegrana..
— Dlaczego, jeszcze niewiadomo, rozpatrzę 

papiery..
— To się na nic nie zda, jestem pewny, że 

przegram.
—  Ale czekaj pan (zagląda do papierów), 

otóż kto wie, możeby się to dało wygrać.
—  Ale skąd, ja tak jestem pewny przegra 

nej, że gotówem się o to założyć... No — staw iam 
300 franków, że przegram. Trzymasz pan?

—  A to dobre —  trzymani!
Zakład zawarty, ręce przecięto, no — i kto-

Jest to mozaika, która więcej przemawia, niż nie­
jedna mozaika wr muzeum. Ale już się zmęczyłam, 
lecz nim pana uwolnię, musi mi pan towarzyszyć 
do mego ulubionego miejsca".

Była to ławeczka, gęsto obrośnięta brzózkami 
położona prawie w środku cmentarza, w której 
bezpośredniem sąsiedztwie wznosił się wysoko oka­
zały prześliczny słup granitowy z hełmem i mie­
czem.

„Czyj to?"
„Przyjaciela. Tak, tem był on dla mnie a na­

wet mogę wyznać, czemś więcej. Potem nadtzedł 
czas naszego rozłączenia się. Ale najpierwsze wra­
żenia pozostają przynajmniej w sercu Kobiety. Upły­
nęło od tego czasu lat wiele (wtedy byłam jeszcze 
na pół dzieckiem) i gdybym była umarła, tak. jak 
to było niojem życzeniem i nadzieją, możnaby było 
i na moim nagrobku napisać: Tu spoczywa niewinne 
dziecię. Ale nie umarłam i uczyniłam to, co wszy­
scy robią i zapomniałem lub zdawałam się zapo- 
mnąć czy to było dobrze i czy byłam szczęśliwą? 
Nie mam żadnego prawa do zwierzeń. Ale przecież 
szczególniejszego doznałam uczucia, gdym przed 
trzema tygodniami przyszła po raz pierwszy na ten 
cmentarz i po tak długim czasie najmuieiszego nie 
mając przeczuć.a, co za odkrycie mnie tu czeka, 
spotkała się z pomnikiem i z tak drogiem dla 
mnie imieniem".

„Co panią rozłączyło? Może mi to pani opo­
wiedzieć?

„Kobieta w moim wieku może wszystko opo­
wiedzieć, swoje błędy zna dokładnie, a występki 
swe w przybliżeniu. Ale niech się pan nię przeraża, 
byłam zawsze bardzo stanowczą i zawsze się trzy­
małam prostej drogi, więcej nawet niż mi to było 
milo. I wprawdzie to się nazywa, że tej drodze 
należy dać pierwszeństwo i że ona sprowadza to

by uwierzył? —  ów zwątpiały jegomość wygrał 
i tą wygrał ua całej linii. (Przegląd).

Szkoły przemysłowe uzupełniające.

Marszałek krajowy jako prezes komisyi kra­
jowej dla spraw przemysłowych wydał obecnie o- 
dezwę w sprawie organizacyi szkół przemysłowych 
uzupełniających. W odezwie tej wskazuje komisya, 
że jedyną podwaliną pod budowę lepszej przy­
szłości stanu rękodzielniczego w naszym kraju 
są szkoły wieczorne i niedzielne dla terminato­
rów, czyli tz. „szkoły przemysłowe uzupełniające" 
Towarzystwo pedagogiczne ma tę zasługę, iż pier­
wszą dało pobudkę do zakładania podobnych 
szkół w naszym kraju. Istnieje ich obecnie 11, 
z zastępem mało co więcej nad 2000 uczniów, 
wobec ogólnej ilości 456.502 ludności, żyjącej 
w Gancyi z przemysłu, w czein objętych jest prz6 
śzłó 80.uOO robotników i uczniów. W innych kra­
jach państwa austryackieKo jest 359 szkół prze­
mysłowych uzupełniających, do których uczęszcza 
przeszło 50.000 uczniów. W samych Czechach 
jest 146 szkół przemysłowych uzupełniających, 
a w Austryi dolnej 121. W okrągłych cyfrach 
wypada przeto jedna szkoła przemysłowa uzupeł­
niająca w Austryi dolnej na 161 kilometrów kwadr, 
w Czechach na 356 kil., a w Galicy i na 7136 
kil. kw.

Szkoły przemysłowe uzupełniające mają ceł 
podwójny. Najpierw mają one uzupełniać ogólne 
wykształcenie młodzieży rękodzielniczej najpotrze- 
bniejszemi w życiu człowieka wiadomościami, a 
powtóre mają dawać jej początki tych nauk, któ­
re stanowią podstawę z a w o d o w e g o  wykształ­
cenia każdego rękodzielniKa, mianowicie: rysunków, 
rachunków i stylistyki przemysłowej. Nadto można 
szkołę przemysłową uzupełniającą połączyć z kur­
sem handlowym, albo też z kursami fachoweuii 
dla jednego lub kilku najważniejszych w danej 
miejscowości zawodów. Utrzymanie takich szkół 
obciąża też stosunkowo najmniej kasę gminną, 
ponieważ mogą one mieścić się w istniejących 
szkołach, nie wymagając osobnych lokalów, w zna- 
czućj części mogą im służyć siły nauczycielskie 
istniejących w miejscu szkół, zwłaszcza, gdzie są 
szkoły średnie, a wreszcie do pewnej miary udzie­
la zasiłków ua rzecz tych szkół fundusz krajowy 
i skarb państwa.

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych 
wzywa przeto gorąco wszystkich przyjaciół spra­
wy rozwoju przemysłu krajowego, aby raczyli, 
każdy w zakresie swojego wpływu, jak najgorli- 
wiej popierać zakładanie szkół przemysłowych u- 
zupełniająeych dla terminatorów we wszystkich 
miastach i miasteczkach, stanowiących ważniejsze 
ogniska rmhu przemysłowego. W szczególności 
zaś uprasza komisya Rady gminne owych miejsco­
wości, iżby odezwę komisyi wzięły pod dokładną 
rozwagę, i uchwały, jakie w tym przedmiocie bę­
dą powzięte, bez względu, czy wypadną odmownie 
lub przychylnie, ażeby p. burmistrze i naczelnicy

szczęście, iż można się spokojnie oglądać na gład­
ko przebytą drogę żywota. Ale teraz właśnie nie 
chcę tego zaprzeczać. Więcej jednak zajmuje wspo­
mnienie przeszłych chwil życia."

*  *  *
Tak rozmawiali, a podczas tego zbliżył się do

nich stary zakrystyan, trzymający w prawej ręce 
dwa drążki z latarniami, z kluczem od kościoła 
przewieszonym przez ramię na rzemyku.

„Co to będzie?
„Pogrzeb łaskawa pani. Za kwandrans tu bę. 

dą, Dziecko jak anioł, ńle śmierć zna się na rzeczy 
i gdy może nie bierze nic złego.

Przyniosę tu dwa krzesła dla łaskawej pani i 
dla pana męża.

„Nie potrzeba, ten pan nie jest moim inężeiu- 
To jest wdowiec, który już zakończył".

I przytem robiła kreski parasolką po piasku.
„A  jabym myślał, żeście państwo są małżeń­

stwem i to dobrauem i szczęśliwem, tak opowia. 
dacie sobie. I tak uprzejmi, szczególnie łaskawa 
pani".

„Ależ panie zakrystyan; jeszcze się stanę za­
rozumiałą... Kobieta w moim wieku."

„Ach lata są niczem, a wszystkiem jest serce. 
A gdy jeszcze tu bije, to nikt nie zakończył. Ko­
niec sprowadza dopiero śmierć. Ale już idę. I już 
czas, bym świece pozapalał".

Tymczasem słychać już było śpiew z ulicy i 
niebawem ukazał się orszak na schodkach kamien­
nych, najpierw chłopcy od chóru ze świecami i ka 
dzielnicami, a potem księża w ornatach. Za niemi 
zaś trumna, niesiona przez sześciu ludzi, a po bo­
kach szlo drugich sześciu. A za trumną postępo­
wała rodzina w żałobie i wszyscy między grobami 
zdążali ku kaplicy cmentarnej.

„Czy się przyłączymy?"

gmin udzielili komisyi w odpisach urzędowych jako 
cenny materyał do naszych prac organizacyjnych.

l i  R O N I  K  A .
Rzeszów, dnia 1. Grudnia 1888.

Nabożeństwo dziękczynne z powodu 40 le ­
tniego jubileuszu panowania Najjaśniejszego Pana 
odbyło się dziś w kościele farnym. i popijarskim o 
godzinie 9tej rano. Młodzież szkolna z tutejszych 
zakładów naukowych zapełniła świątynie Pańskie.

Arcyksiążę Rudolf — jak telegrafują — przy­
był do Krakowa wczoraj 30. listopada o godzinie 
7 min. 25 rano. w towarzystwie podpułkownika 
Mayera i kapitana bar. Gissla. Cesarzewicz, wy­
piwszy herbatę na dworcu, udał się na incpekcję 
szkoły kadetów w Łobzowie, a o godzinie w pół 
do 12. bez adjuianta odjechał do Krzeszowic, gdzie 
przyjęli gc hr. Artur i Andrzej Potoccy. W Krze­
szowicach o 1. godzinie odbyło się śuiadanie, po­
tem podjazd na jelenie, a po objedzie, który od­
był „ię o godzinie 7., cesarzewicz wrócił do Kra­
kowa, a ztąd pociągiem kurjerskim udał się do 
Wiednia.

Jnbileusz cesarski. Rada powiatowa tarnow­
ska, jak nam donoszą, postanowiła k u  uczczeniu 
jubileuszu cesarza, przyczyniać się do utrzymania 
powstać mającego domu przytułku i pracy w Tar­
nowie, corocznie kwotą 500 złr.

Rada gminna w Łańcucie oddała krajowemu 
komitetowi gospodarstwa domowego grunt pod 
budowę szkoły tkackiej w Łańcucie; jakoteż da­
tek w kwocie 200 złr. na fundusz podupadłych 
rzemieślników bez różnicy wyzuań pod wezwa­
niem „Sgo Józefa" w Łańcucie.

Nabożeństwo za spokój dusz zmarłych, pole­
głych w boju uczestników walki o wolność w 1831 
roku, odbyło się we czwartek dnia 29 z. m. w 
kościele fainym, o godzinie lite j rano. —  Mszę 
św, odprawił ks, kan. Fałat. Na nabożeństwie wi­
dzieliśmy p. burmistrza, kilku radnych i liczny za­
stęp młodzieży, w głównej navie stanąi oddział 
straży ogn. ochotniczej ze sztandarem. Podczas 
nabożeństwa kwestował p. AiYay i p. Momidłowski 
i uzbierali kwotę złr. 23. 24'/, ent, Którą prze­
znaczono na postawienie sztachetek żelaznych 
około pomnika dla zmarłych w Rzeszowie, żołnie­
rzy z 1863 r.

Podczas nabożeństwa odśpiewała młodzież gim 
nazyalua pod kieruukiem p. Ptaszka, mszę żałobną 
za co należy się jej podziękowanie.

f  Karol Rogawski. W nocy z 26 ua 27 b. 
m., przeżywszy lat 68, zmarł w Krakowie Karol 
R o g a w s k i ,  właściciel Ołpin, b. poseł na sejm 
i do rady państwa —  mąż pełen wiedzy i zasług, 
którego nie brakło nigdy i nigdzie, gdzie sprawa 
była dobra, gdzie celem jej było dopomużeaie do 
odrodzenia ojczyzny.

Rogawski był wszechstronnie wykształconym. 
Sprawiał mimowolnie wrażenie, że nic nie jest mu 
obcem. Polityczne artykuły jego, zamieszczane w 
hektografowanej paryskiej C o r r .  du N o r d  Est,  
wydawanej w r. 1869 przez niego i dra B Gold- 
manna, pod inspiracyą ks, Wkd. Czartoryskiego, 
były wyrocznią dla pism innych co do stosunków 
wschodnich. Znakomite fejletony jego w Dz. Pol. 
o jenerale Lama-mora, obudziły ogólne zaintere­
sowanie, a głównym twórcą rezolucji, wniesionej 
przez niego, śp. FranciszKa Trzecieskiego i Adama 
Potockiego, był nie kto inny jak Rogawski.

„Nie", odpowiedziała. „Zostańmy tu, zdaje mi 
się, żebym się tam udusiła. Ale możemy posłuchać 
drzwi są otwarte, a powietrze tak ciche. Sądzę, 
jeźli uważnie będziemy słuchać, to usłyszymy 
wszystko.

A podczas tego motyl przeleciał przez groby, 
a z kosciołka usłyszano śpiewy pogrzebowe

On ujął ją za rękę i rzekł: „°Ta umarła tam 
przed ołtarzem przypomina nam znikomość wszyst­
kich rzeczy, zarówno, czy jesteśmy młodzi czy nie. 
Do nas należy tylko godzina. A godzina szczęścia 
wiele zuaczy. Nie miara czasu rozstrzyga, ale miara 
szczęścia. A teraz pytam panią, czy jesteśmy już 
za starzy, by być szczęśliwymi?

„Aby zakończyć?"
„Szczególna to pora, którą obrałem, mówił 

dalej, nie zważając na pól ironiczne przerwanie, 
w którem jednak wiele uczucia przebijało. „Szcze­
gólna pora: cmentarz i tam grób Ale śmierć 
towarzyszy nam ua każdym kroku i w takich chwi­
lach, gdy się nam życie uśmiecha, pozwala nam 
tę słodycz życia głębiej uczuć. Zaiste; im bliższy 
koniec, tem milszą minuta i tem potrzebniejsze 
upomnienie: korzystaj z dnia".

** *
Gdy się ceremonia skończyła, powrócili oboje 

z orszakiem do miasta, a w tydzień później zamie­
nili pierścionki. Krewni i przyjaciele zjechali się. t  

Przy małej uczcie zaręczynowej przystąpiła wesoła 
kuzynka do narzeczonych i powiedziała:

„Mówią o jakiemś godle, które mają pier­
ścionki zaręczynowe. Albo tyko twój, Maryol"

„Umiesz milczeć?
„Tak sądzę."
„A  zatem, czytaj".
I przeczytała: „Kobieta w moim wieku*.
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W r. 1848 był sekretarzem rządu narodowego 
a w r. 1S63 był jednym z naj czynniej szych człon­
ków galicyjskiej komisyi organizacyjnej. O działal­
ności jego w radzie państwa i w sejmie na razie 
nie mamy dość szczegółowych dat_ by módz ob­
szerniej coś powiedzieć, zanotować atoli wypada, 
że R. gorliwie zajmował się ustawą gminną, dziś 
obowiązującą i wtedy już w czasie jej uchwalenia, 
należał do owego nielicznego grona, które było 
przeciwne podziałowi na obszary dworskie i gminy.

Ekonomiczne sprawy zajmowały go również. 
On i Ziemiałkowski bvli założycielami i koncesyo- 
naryuszami kolei węgierskiej „Nord-Ost“ , a nadto 
Rogawski należał do rzędu założycieli francusko- 
austryackiego banku wiedeńskiego, który w r. 1873 
likwidował. Również przemysł naftowj nie mało 
mu zawdzięcza swój szybki rozwój.

Usunąwszy się w zacisze wiejskie, oddał się 
Rogawski naukom ścisłym. Najulubieńszym przed­
miotem jego studyów była astronomia. Nie zanied­
bywał jednak dla niej spraw krajowych i jak da­
wniej tak i później w mnóstwie komitetach i pra­
cach organizacyjnych odgrywał ważną rolę.

Sprawę ludową pojmował tak, jak na to w 
rzeczywistości zasługuje. Uważał on ją już wów­
czas, gdy o pracy nad ludem zaledwie tu i owdzie 
głosy się odzywały, jako główną dźwignię odrodze­
nia uarodowego. Szkółki, czytelnie a ostatnimi 
czasy i kółka rolnicze, dzięki jemu i czcigodnej 
jego małżonce p. Eufemii z domu Briganti, powsta­
wały i szerzyły się w okolicy Ołpin. Pracowali 
oboje nad moralnem podniesieniem ludu, nie zapo­
minając i o materyalnem jego podźwiguięciu przez 
rozbudzanie przemysłu domowego począwszy od 
koszykarstwa a skończywszy na fabrykacyi sera.

Umysł tak wysoko wykształcony, jak Rugaw- 
skiego, potrzebował dla siebie także zaspokojenia 
estetycznego. Sztuki piękne to była kraina, wśród 
której czerpał nowe siły. To też dworek w Olpi- 
nach, otoczoHy pnącym się winogiadem wyglądający 
z pozoru zaledwie jako dostatnie szlacheckie schro­
nisko, kryje w swem wnętrzu nieocenione skarby. 
Jest to małe, ale wartościowe muzeum. Prócz bo­
gatej biblioteki znajduje się tam cenna galerya 
obrazów, rzeźb i cały szeieg różnorodnej starej 
zbroi. Skarb ten cały, jak wiadomo, Rogawski na 
kilka lat przed śmiercią zapisał krakowskiemu uni- 
» eisytetowi.

Cześć pamięci zasłużonego męża, spokój jego 
duszy!

Zwłoki śp. Rogawskiego wystawione były w 
Krakowie w domu przy ul. Karmelickiej. Pogrzeb 
odbył się w Ołpinach dziś w sobotę d. 1 grudnia 
o godz. 12 w południe.

P. Michał Miazga, były koncepista przy tut. 
Dyrekcyi skarbowej, otrzymał 24 z m. na uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora praw.

W sprawie Konfiskaty Nru. 173. Tygodnika 
Rzeszowskiego, zarządzonej z powodu ustępu pe­
wnego w Przeglądzie politycznym tegoż pisma, od­
była się wskutek opozycyi redaktora i wydawcy 
rozprawa jawna w tut: sądzie obwodowym w dniu 
17. bm. Trybunał sądowy konfiskatę zatwierdził, 
upatrując w inkrymiuowanym artykule tendencyą 
naruszenia sojuszu cesarstwa niemieckiego z mo­
narchią austro-węgiersk ą. Przeciw orzeczeniu temu 
wnieśliśmy zażalenie do sądu wyższego.

Rok 1889. W roku przyszłym przypada Wiel­
kanoc znowu dość późno, bo 21 kwietnia a tern 
samem Popielec dopiero ania 5 marca. Zapusty 
będą zatem trwać ośm tygodni i trzy dni. Boże 
Ciałe, obchodzone bidzie 20 czerwca, a Zielone 
Świątki 9 czerwca. Zaćmień księżyca będzie tylko 
dwa w r. 1889, obydwa widzialne u nas, mianowi­
cie: pierwsze 17 stycznia z rana, drugie 12 lipca 
wieczorem. Z trzech zaćmień słońca jakie na rok 
przyszły przepowiedziane są, żadne w Europie wi­
dzialne nie będzie. Jako osobliwość podnieść na­
leży, że nów księżyca wypada w styczniu i w mar­
cu, po dwa razy w tych miesiącach i w te same 
dni (1 i 31). W październiku zaś powtórzy się dwa 
razy (2 i 31) pierwsza kwaara księżyca.

Walne zgromadzenie członków ochotniczej 
straży ogniowej odbyło się pod przewodnictwem 
burmistrza p. Dra Zbyszewskiego w niedzielę u- 
biegłą o god. 4. popołudniu. Liczne zebranie człon­
ków świadczyło o zainteresowaniu się sprawą na 
porządku dziennym postawioną. Przewodniczący p. 
dr. Zbyszewski odczytał rezygnacyę dotychczaso­
wego naczelnika straży ochom. ogn. p. Władysła­
wa Mianowskiego, który z powodu licznych swych 
zajęć, urząd ten złożyć czuł się zniewolonymi. Zgro­
madzenie rezygnacyą tę, uwzględniając naprowadzo 
ne powody tejże, przyjęło, a na wniosek przewo­
dniczącego uchwaliło wyrazić ustępującemu naczel­
nikowi podziękowanie za trudy i gorliwe zajęcie 
się dotychczasowe sprawami straży. Następnie przy­
stąpiono z porządku dziennego do wyboru nowe­
go naczelnika. Zgromadzeni nie stawiali żadnego 
kandydata, a gdy wskutek tego przewodniczący 
polecił zgromadzonym jako odpowiedniego kandy­
data p. Alekoaudra Kazimierza Krausa, burmistrza 
m. Baranowa i organizatora oraz naczelnika tam­
tejszej straży, który w Rzeszowie się osieula — 
a pp. Szybalski i Momidłowki kandydaturę tę 
bardzo wymownemi słowy gorąco popierali —  zgro­
madzeni wrbfali, prawie jednogłośnie, p. Krausa 
na naczelniKa straży ochotn. ogniowej. Na tóm po­
siedzenie zakończono, a sprawozdanie z niego koń­
czymy życzeniem aby ochotnicza straż ogn. więcej 
jak dotychczas, się rozwijała i oby znikła wzglę­
dem niej ta obojętność inteligencyi tutejszej, jaka 
dotąd ciągle jest widoczną. Mundur strażacki ni­
komu nie ubliża, a ten, kto go nosi nie dla oka, ale 
z poczucia obowiązku obywatelskiego, zasługuje na 
imię dobrego obywatela.

Nowe latarnie. Zwierzchność miasta jak już 
donosiliśmy, chcąc ulepszyć oświetlenie ulic, spro­
wadziła na próbę 3 lampy t. -/.w, błyskawiczne, 
które umieszczone będą w latarniach na slupach 
żelaznych a t o  p o  jednej, w rynku głównym, na No­
wem mieście i przy ulicy pańskiej. Lampy te mają

siłę światła 140 śwmcpi jeżeli okażą się praktyczne, 
Zwierzchność sprowadzi ich więcej.

Nowe uzbrojenie. Bataliony 55 i 56 obrony 
krajowej, jakoteż pułk 40, otrzymały nowe|karabi- 
ny systemu Mannlichera. Rezerwa powołaną zosta­
nie w Grudniu i Styczniu, częściowo na 7dniowe 
ćwiczenia. Pierwsza część rozpocznie ćwiczenia 
8. b. m.

Na grudniową k&dencyę sądów przysięgłych 
wylosowani zostali jako przysięgli główni:

Jan Ingram, rolnik w Wildenthalu, Edward 
Jędrzejowicz, wł. dóbr w Biały, Leon Hustner, 
aptekarz w Nisku, Karol Gródecki, kupiec w Gło­
gowie, Józef Kellermann, wł. dóbr w Żukliuie, 
Józef Kwaśniak, rolnik w Brzestowej górze, Moj­
żesz Jann, wł. dóbr w Hucie przedborskiej, Piotr 
Niezgoda, roluik z Weryni, Klemens Kostheim, 
wł. dóbr w Zarzyczu, Jan Tabiński, wł. real. 
w Rzeszowie, Juda Juliusz Wachtel, wł. real. 
w Rzeszowie, Franciszek Gierulski, rolnik w Przedm. 
Strzyżów., Antoni Hanusz, c. k. notaryusz w Łań­
cucie, Henryk Straszewski, wł. dóbr w Boguchwa­
le, Jakób Kostkiewicz, kupiec w Rzeszowie, Jó­
zef Kwiatkowski, wł. real. w Tyczynie, Antoni 
Karpiński, aptekarz w Rzeszowie, Wojciech To- 
maka, rolnik w Trzebownisku, Konrad Hausner, 
kowal w Nisku, Jan Miroś, rolnik w Cmolesiu, 
Józef Kalandyk, roluik w Niechobrzu, Karol Jur­
kiewicz, ślusarz w Przeworsku, Marcin Pradłowski, 
kowal w Strzyżowie, Franciszek Tischler, kupiec 
w Rzeszowie, dr Józef Patryn, lekarz w Strzy­
żowie, Ignacy Gumiński wł. dóbr w Zalesiu, Piot 
Szola, stolarz w Nisku, Michał Gniewek, cieśla 
w Głogowie, Józef Gliwa, rolnik w Budziwoju, 
Wawrzyniec Szewczyk, rolnik w Nisku, Feliks 
Niezabitowski, wł. real. w Kolbuszowej, Mojżesz 
Raab, dzierżawca dworu w Krasnem, Jan Gnes- 
wald, dzierżawca dóbr w Chmielowie, Zdzisław 
Skrzyński, wł. dóbr w Błażowej, Adam Jabłoński 
wł. real. w Kolnuszowej, Jan Kruczek, rolnik w 
Błażowej.

Przysięgli zastępcy: Franciszek Ircik, rymarz, 
Mojżesz Weintraub, kupiec, Abraham Laub, wł. 
real., Władysław Olszewski stolarz, Izrael P'a- 
pinger, handl. win, Marceli Walter, stolarz, T o­
masz Wojdałowicz, rzeźnik, Jan Bal, wł. real i 
stolarz, Ignacj Strasser, fryzyer, wszyscy w Rze­
szowie.

Z teatru Benzy. Dnia 27 b. m. ku uczcze­
niu nieśmiertelnej pamięci Adama, odbyło się w 
teatrze p. Benzy, uroczyste przedstawienie, wobec 
dość licznie zgromadzonej publiczności, młodzieży 
gimn. i seminarzystów. Dawano czwartą część 
„Dziadów" —  „Dramat jednej nocy" Aurelego 
Urbańskiego i „Spowiedź Robaka". Znanemi są 
ogólnie arcydzieła Mickiewicza, każdy więc zro­
zumie jak trudnego zadania podjęli się artyści. — 
Bohaterem tego wieczora był bezzaprzeczenia p. 
Szutkiewicz, który z niezmiernie trudnej roli Gu­
stawa w „Dziadach", i z roli starego kozaka 
Wańki w „Dramacie jednej nocy", wywiązał się 
doskonale, zdradzając wielki talent i zamiłowanie 
sztuki. „Spowiedź Robaka" mimo wysileń p. S. 
nazwiemy niefortunnym wyborem. Widok księdza 
pasującego się ze śmiercią i wyrzutami sumienia, 
był wręcz nieprzyjemnym. A zbyt długa spowiedź 
nie tylko dla grającego ale i dla patrzących była 
męką, to też wiele osób przed końcem opuściło 
salę. —  Wszyscy grający wywiązali się ze swych 
ról zadowalniająco, tylko pani Stolarskiej pozwo­
limy sobie zrobić uwagę, by w przyszłości starała 
się o pozyskanie niezbędnych ruchów i swobody.

W czwartek 29 b. m. jako w pamiętną dla 
serc polskich rocznicę —  dawano: „Ofiary 1863 
roku" obraz dramatyczny narodowy przez prof. 
Henryka Strokę. Dramat ten przedstawiany już 
u nas dawniej, znanym jest szerokiemu kołu rze­
szowskiej publiczności, autor zaś słynie jako zdol­
ny człowiek i gorący patriota. Szczelnie zapełnio­
na sala i grzmiące oklaski, były najwymowniejszą 
oceną dzieła. Jak zawsze uajlepiej grał ulubiony 
nasz p. Szutkiewicz, po nim zaraz p. Benza. Bar­
dzo dobremi wykonawcami narodowych bohaterów 
byli pp. Różański i Stolarski. —  P. Zboiriski grą 
swoją w roli dzielnego Tomasza jako krańcowe 
pizeciwieristwo nieszczęśliwego agitatora z „W y­
borów do rady miejskiej" stanowił przyjemną nie­
spodziankę.

Pani Benzowa jest zawsze na scenie bardzo 
sympatycznem zjawiskiem. P. Różańska przez oba 
razy miała małe rolki, z których zrobiła co się 
dało. — Całość z uwzględnieniem wszystkich mniej 
odpowiednich do dramatu warunków t. j. małej 
sali, mniejszej jeszcze scenki, i braku należytej 
wystawy, —  wypadła zupełnie dobrze.

Kepertoar teatru Benzy. W niedzielę dnia 
2 grudnia drugi i ostatni gościnny występ p. Fran­
ciszka Wy sockiego. Rozpocznie: „Gringoire" korne- 
dya w 1. akcie T. deBan^ille, zakończy „Dzieciaki", 
komedya w 1 akcie L. Swiderskiego. We wtorek 
d. 4 b. m. „Ojciec Perin" komedya w 4 aktach 
Dumasa. We czwartek 6 bm. Na benefis pani Ben- 
zowej, „Dziwak" komedya w 4 aktach Mańkowskie­
go (nagrodzona na konkursie warsz. w r. 1887). 
W sobotę 8 b. m. „Polowanie na zięcia" komedya 
w 3 aktach Blizińskiego.

Zwracamy szczególniejszą uwagę na komedyę 
„Dziwak", którą w Warszawie kilkadziesiąt razy 
z rzędu grano i do dnia dzisiejszego utrzymuje 
się w repertuarze.

„Pustynnik" (Steppenhuhn:) Ptak ten został 
zabity na polowaniu w okolicy Łańcuta. Jestto 
bardzo rzadki okaz i dopiero od lat 3 zabłąkał 
się do Galicyi. Hr. Dzieduszycki wydał oddzielną 
broszurę opisując dokładnie ten rodzaj kuraka.

Binkowscy, znani dobrze w Rzeszowie, wy­
stąpią gościnnie na lwowskiej scenie w przyszłym 
tygodniu wraz ze swoją wychowanicą, panną He­
leną Szymańską, któia będzie debiutowała jako 
nowa adeptka dramatyczna.

Koncert Bolesława Mareckiego i Ski który 
odbył się w Poniedziałek 27. z m. zawiódł ocze­

kiwania. W ogóle żałować wypada, że koncerta 
podobne ostatniemu przychodzą u nas do skutku, 
gdyż zniechęcają tylko publiczność do przyszłych 
dobrych widowisk, których nieudanie się wstrzymu­
je  na odwrót zawsze na długi czas artystów pra­
wdziwej miary od nawiedzenia naszego miasta.

Tabliczki ochotn. straży ogoiowej. Każdy 
czynny członek ochot, straży ogniowej otrzymał 
tabliczkę blaszaną z napisem „Ochotniczy strażak 
ogniowy", która ma być przymocowaną nad bramą 
lub na bramie domu, w którym strażak ochotn. 
mieszka. Jak łatwo zrozumieć, tabliczki te mają 
informować policyą i publiczność o mieszkaniu stra­
żaka, a mają teu cel, aby w razie wybuchu ognia 
pierwszy lepszy przechodzień lub polipyąnt służbę 
w ulicy pełniący, dal o tern znać strażakowi. Ta­
bliczki takie zaprowadzone są dotychczas tylko w 
Rzeszowie i we Lwowie, a praktyczność ich żadnej 
kwestyi ulegać nie może.

Niebezpieczny pocałunek. Dnia 27 z. m. 
w jednej z kawiarń rzeszowskich zdarzył się wy­
padek następujący: Młodzieniec upojony wdzięka­
mi kasyerki, ująwszy ją w silne ramiona, przy­
cisnął do siebie by ją pocałować, z którą to chwi­
lą rozległo się głośne „ach". Pokazało się że 
„panna" igłę pozostawiła w staniku, któia przez 
„uscisnienie" utkwiła w piersi. „Kasyerka" zmu­
szoną była udać się o pomoc lekarską do Kra­
kowa.

„Tingel tangel". Muza podkasana rozgościła 
się ponownie w Rzeszowie. Dyrektor „Maurice", 
co najmniej po raz 5-ty w tym roku szuka i zna- 
chodzi „szczęście" w Rzeszowie. —  Atrybucyą „ar­
tystek" tinglowych jest zachęcanie obowiązkowe 
lubowników lekkiej muzy i łatwych przyjemności 
do częstego i obfitego wychylania kieliszków, aby 
po przedstawieniu odebrać sobie od gospodarza 
„korkowe" —  Ruch i życie rozpoczynają się z 
zapadnięciem nocy, a goście przybywają zazwyczaj 
w usposobieniu trochę podnieconym, skłonni do 
wydatków i szumnego wystąpienia. —  Dyrektor 
jako przedsiębiorca czasami robi układy i wypo­
życza swój „harem" za pewnym wynagrodzeniem 
na kilka lub kilkanaście godzin.

Jak się dowiadujemy od dnia dzisiejszego 
przedstawienia dalsze zostały przez policyę wzbro­
nione a pobyt w Rzeszowie odmówiony.

W Kolbuszowy brak stempli dotkliwie czuć 
się daje. Chcąc kupić up. stempel za 36. kr., o- 
trzymuje się w tamtejszej trafice sześć stempli po 
cencie a trzy po 10 centów, tak że cały protokół 
trzeba oblepiać stemplami. Z większemi stemplami 
jeszcze gorzej. Skonstatowaliśmy to onegdaj na 
miejscu, a w Kolbuszowy mówiono nam, że jest 
tak zawsze, a często nawet zupełnie brakuje stempli 
przez co strony na kary stemplowe są narażone 
Podajemy teu fakt do wiadomości właściwej wła­
dzy, w celu zarządzenia złemu.

Kadencya sądu przysięgłych rozpocznie się 
w tutejszym ck. sądzie obwodowym w poniedziałek 
driia 3. grudnia.

Na posadę lekarza miejskiego z płacą 500 
złr. rozpisuje konkurs zwierzchność gminna w Kol­
buszowej.

Sprawa budowy drugiego toru na kolei 
Karola Ludwika, poważnie roztrząsana przez czas 
tak długi, została jak się dowiadują pisma wiedeń­
skie, na razie stanowczo odroczoną.

Bielizna Jaegera. Coraz więcej rozpowsze­
chniające się używanie bielizny Jaegera dawało 
pochop do krytyki tej bielizny ze stanowiska hy- 
gienicznego. Zamiast przytaczać zdanie dawniej 
wypowiedziane, przytoczymy zapatrywania A. van 
Leuvena, który na podstawie prób dokonanych 
twierdzi, ż6 wełniana bielizna utrudnia utratę cie- 
pta i zatrzymuje mniej wilgoci jak bielizna jedwa­
bna, bawełniana lub płócienna, wilgotna zaś dłużej 
przepuszcza powietrze i mniej przyjmuje wody jak 
jedwab, bawełna i płótno. Odnośnie do bielizny 
Jaegera twierdzi, że ona w krajach ciepłych i w 
lecie w umiarkowanej strefie jest nieodpowiednia, 
zwiększa bowiem pocenie się, a tem samem rozde- 
likaca ciało i przez drażnienie skóry wywołuje wy­
sypki skórne połączone ze świądem. W zimie i w 
strefie zimnej używanie bielizny wełnianej jest bar­
dzo użyteczne, albowiem zatrzymuje ciepło ciała i 
wolniej oddaje wilgoć. Pragnąc odpowiedzieć czy 
i kiedy jest wskazana bielizna Jaegera niepodobna 
zapominać o własnościach ustrojów poszczególnych 
luazi, z czego wynika, że to, co jednym dobrze 
robi, drugim szkodzić może i tak niedokrewnym 
i ludziom, których skóra mało krwi zawiera, jest 
bardzo użyteczną bielizna Jaegera, jak równie 
skłonnym do potów, w pierwszym bowiem razie 
nieznaczne podwyższenie ciepłoty tworzy, że nie- 
dokrewni nie czują braku ciepła, czują się rzeźwiej- 
szyrni, a skłonni do przeziębień skutkiem powol­
niejszej utraty potów, nie zapadają na katary i tym 
podobne skutki przeziębień. U dobrze odżywionych 
natomiast 1 nieskłonnych do przeziębień nie jest 
wskazane używanie bielizny Jaegera, albowiem tacy 
ludzie czują się rzeźwiejszymi, gdy ciepłota ich 
ciała jest niską, do której przedewszystkiem przy­
zwyczajać się godzi.

Wwpadek w gorzelni. Dnia 23. bm. w go­
rzelni dworskiej w Machowie, w pow. tarnobrze­
skim, należącęj do Mojżesza Hausera, pękł kocioł 
roboczy, skutkiem czego jeden z robotników uległ 
silnemu, oparzeniu, a okna w izbie aparatowej o- 
raz murowana ściana dla obudowania rurnicy i a- 
paratu mierniczego, zostały zburzone. Śledztwo w 
toku.

dunkowych 3, za przekroczenie regulaminu służbo­
wego; 4 za przemytnictwo mięsa 2, za nieoświe- 
tlenie schodów 5. Z tych oddano do sądu 5 , do 
szpitala 2, policyjnie ukarano 24 osób.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Dla właścicieli gorzelń. Bank krajowy otwo­

rzył na kampanię 1888/9 r. osobny kredyt dla ta­
bularnych właścicieli gorzelń na inwestycye z po­
wodu potrzeby przerabiania gorzelń.

Kredytu powyższego udzielać Bank będzie, za 
zgłoszeniem się na 6-cio miesięczne weksle zaopa­
trzone- przynajmniej w dwa dobre, przez zwyczajny 
komitet cenzorów przyjęte, podpisy —  skoro zgła­
szający wykaże się stwierdzonymi kosztorysami, 
rachunkami lub w ogóle w sposób wiarygodny, że 
kredyt ten przeznaczony jest na inwestycye potrze­
bne w gorzelniach.

Od weksli takich pobierać będzie Bank od­
setki w wysokości 4 Va% w stosunku rocznym.

—  Dla właścicieli gorzelń. Wydany dnia 
13 zm. numer 165. Dziennika praw państwa za­
wiera rozporządzenie ministerstwa skarbu z 5 bm. 
1. 37915, normujące sposób, w jaki przedsiębiorcy 
gorzelni ubiegać się mogą o przydzielenie im ja ­
kiejś części z tego kontyngentu alkoholowego - 
który ewentualnie przez poszczególne gorzelnie w 
całości lub w części w pewnej kampanii wypro­
dukowany nie zostanie. Fonieważ przypuszczać na­
leży, że przedsiębiorcy gorzelń naszego kraju o 
uwzględnienie przy tym dodatkowym rozdziale 
kontyngbnta nbiegać się zechcą, przeto w celu 
poinformowania tychże, w jaki sposób Dodania 
swe w tej mierze wnosić mają, podajemy powyższe 
rozporządzenie w całej osnowie. Opiewa ono:

Według §. 7. ustawy z 20. czerwca 1888 Dz. 
u. p. nr. 96, traktującej o rozdziale tej ilości al­
koholu którą w jednej kampanii po niższej stopie 
podatku konsumcyjnego wyprodukować wolno, mo­
że minister skarbu, w razie, jeżeli poszczególne 
gorzelnie przydzielonych im ilości alkonolu w pe­
wnej kampanii w części lub w całości nie wypro­
dukują ilość alkoholu, w ten sposób, do rozpo­
rządzenia pozostającą, a niższej stopie podatkowej 
podlegającą, o ile to w ogóle jest możebnem in­
nym gorzelniom na odnośną kampanię przydzielić.

W pierwszej chwili jednak mają być według 
powyższego postanowienia ustawy, uwzględnione 
gorzelnie założone przez, spółki posiadaczj mniej­
szych gospodarstw ziemskich, następnie nowo po, 
wstałe gospodarcze gorzelnie, które kontyngentem 
jeszcze obdzielone nie zostały.

W celu wykonania tego postanowienia usta­
wy, zarządza się, że ci przedsiębiorcy gorzelń, któ­
rzy uzyskać chcą jaką część z tej, w pewnej kam- 
panji ewentualnie do rozporządzenia pozostającej 
ilości alkoholu, zgłośic mają swe żądanie pisem­
ne we właściwej powiatowej dyrekcji skarbu, a to 
w każdej kampanji najdalej do 1. stycznia. Później 
sze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

W zgłoszeniu tem należy podać: 1. czy gorzel­
nia założoną jest przez spółkę posiadaczy mniej­
szych gospodarstw ziemskich ; 2, czy w gorzelni 
produkują się drożize prasowane ; 3. jak wielką 
jest przestrzeń ról, łąk i pastwisk ; 4. wiele wy­
nosi ta ilość alkoholu, która, licząc dziennie po 
trzy litry alkoholu na jeden hektar powyższej prze­
strzeni ról, łąk i pastwisk, na 240 dni ruchu go­
rzelni, a jeżeli rozchodzi się o gorzelnię rolniczą 
którą drożdże prasowane produkuje, na 365 dni 
ruchu gorzelni przypadaj 5. czy i jakiem orzecze­
niem gorzelnia za rolniczą uznaną została.

Gorzelnie, które kontyngentem już obdzielone 
zostały, a które o przydzielenie im pewnej części 
z rzeczonej rozporządzalnej ilości alkoholu się u- 
biegają, mają prócz tego podae : 6. podstawę kon­
tyngentową, od której definitywny kontyngent dla 
nich wymierzony został, wreszcie 7. ilość alkoholu, 
przydzieloną do wyprodukowania po niższej stopie 
podatkowej.

Sprawozdanie tygodniowe izby interesów Towarzystwa roln 

okr. Rzeszowskiego z d. 28. bm.
Rzepak — .------- .—  pszenica 7 .------- 7.25 żyto 6 .80— 6.50

jęczmień 6 .— .— 6.40 owies 5 .---------5 .40 wyka 5. — 5.30

tatarka 6.50— 6.80 konicz 50. —  56.—  groch 6 .— .— 6.50

bób 5 .20 .— 5.60. ziemniaki 1 .2 0 — 2 .—  Chmiel — -------------

Okowita —  złr. (kontyngent) 16.50 (Ceny za 100 kilo).

Wiadomości policyjne W czasie od S4/n  do 
Vi* bm. przytrzymała policya miejska 31 osób a 
mianowicie za kradzież 2, za pijaństwo 2, za wa­
łęsanie się po nocy 5, za awantury uliczne 2, za 
zanieczyszczanie publicznych placów 2, za dręcze­
nie zwierząt 2, za przekroczenie przepisów mel­

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
w  fzESzowm

(Według zegaru kolejowego). 

P R Z Y C H O D Z Ą  DO  R Z E S Z O W A :

Z KRAKOWA:
Poc. kury er. o god. 11 m. 28 rano 

„ osob. „  3 m. 28 popoł.
„ osob. „  2 ra. 56 w nocy
# raięsz. „  12 ra. 12 w poł.

ZE LWOWA:
Poc. kury er. o god. 6 ra. 09 po poi

„  osob. „  9 m . i i  rano
„  osob. „  1 m. 85 w nocy

oaob. „  12 aa. 21 w d

O D C H O D Z Ą  Z  R Z E S Z O W A  :

DO KRAKOWA:
Poc. kur. o god. 6 m. 14 popoł.
„  osob. „  9 ra. 18 rano
„  osob. „  1 ra. 42 w nocy
„  osob, t, 12 m. 29 w poł.

DO LWOWA,
Poc. kur. o god. 11 m. SS rw o .
„  osob. .. s m. SC pcpel
„  osob. „  s m. Ot w noejr
„  mięsz. „  u  m. *S w poł.

- . o ; * " '



TOWARZYSTWO DRLMATYCZNE pod ii rekcyą A. Ili 'V . 

W  Uiedzielę dnia 2 grudnia br. drugi i ostatni w yAep 

p. FRANCISZKA WYSOCKItGO
art. teatru lwow. i prof. deklamacyi i wymowy w iwow. konserw, mi::-.

Rozpocznie:

G R I N G O i R E
Komedya w 1 akcie T . de Benrille, wystawiona po raz pierwszy na scenie lw ow . 

we wrześniu br. z ogromnem powodzeniem.

O S O I! Y :
Ludwik I X . król francuski p. Szutkiewicz
Piotr Griugoire paeta uliczny . . . Fr. Wysocki
Szymon Fournier, kupioc p. Borysławsk i
Olm er le Daim . . . . .  p. Zboiuski.
L oiza, córka Szymona . . . .  pni Benza
Nicola Andry, siostra Szymona . . pni Stolarska
Paziowie króla —  służba Szymona — oficerowie gwardyi szkockiej

Zakończy:

D Z I E C I A K I

Dziadek
Munio
Linia

Komeaya w 1. akcie L . Świderskiego. 

O S O B Y :
p. Szutkiewicz 

, . , Fr. Wysocki
pni Benza 

Rzecz dzieje się. w dużem mieście.

Reżyser J. Szutlsiowicz.
Ceny miejsc i początek jak zwykle.

MuzylŁA 40 pullŁii piecłioty.

PIERNIKI na św. MIKOŁAJA poleca A, 
Borówka i Mleczarnia w Rzeszowie.

WIELKA
P I E N I Ę Ż N A  L 0 T E R Y A .

500.000
MareJs

udziela w szczęśliwym wypadku 
najnowsza wielka loterya w H A M ­
B U R G U  przez państwo zagwaran­
towana jako największa wygrana. 

Szezegółowo jednak:

Prem. 
a M.

W ygr. 
a M.

W ygr. 
a M.

W ygr. 
a M.

W ygr. 
& M.

W ygr. 
a M.

W /g r . 
a M.

1 W ygr. 
1 a M.

1 a M. 300000
1 T i r  2 0 0 0 0 0  

100000 

75000 

70000  

65000  

60000  

55000  

50000  

40000  

30000  

15000 

10000 

500U 

3000  

2000 

1000 | 

500 |

148 ^
16991 300 ,200 ,150 ,1
127, 100, 94, 67, 40, 20.;

W ygr. 
a M.
W ygr. 
& M.

Wygr. 
a M

Wygr. 
a M.

W ygr. 
a M.

Wygr. 
a M.

W ygr. 
a M.

Wygr. 
a M.

Wygr. 
a M.

W ygr. 
a M.

30199 Tlt

1

1

1

8

26

56

103

206

612

888

Najnowsza loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w H A M B U R G U , za­
bezpieczona całym majątkiem państwo­
wym, liczy 98000 losów, z którycii 
49,100 z pewnością będą wygranemi. 
Cały kapitai przeznaczony do wyli 
sowania wynosi:

9,345,605 marek.
Szczególną zaleta tej ioteryi jesl, 

to, iż wszystkie 49.100 wygranych 
które oznaczone sa wobok stojącej ta­
beli, w kilku juz miesiącach i to w 
siedmiu klasach z pewnością muszą 
być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej klasy wy­
nosi 50.000, marek wzrasta w drugiej 
klasie do 55.000, w trzeciej do (iO.OOO, 
w czwartej do 65.U00, w piątej do 
7O.O00, w szóstej do 176.000, w sió­
dmej zaś względnie do 500.000 spe- 
cyalnie je j  ak do 300.000 i 200.00U 
marek i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże 
ioteryi zajmuje się niżej podpisany 
dom handlowy, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z za­
mówieniami do niego się zwracać.

Szanownych zamawiająoych uprasza 
sic o zataczanie należytości w austrya- 
ckich banknotach, lub tez znaczkach 
pocztowych. Można też przestać pie­
niądze za przekazem pocztowym; na 
życzenie zas wykonywamy obslalunki 
i za pobraniem pocztowem.

Do ciągnienia pierwszej klasy ko­
sztuje:
1. cały orygin. los Zł. 3.50
L połowa oryg. losu ,, 1.75
1. orygin. losu „ 0.9U

Kazden otrzymuje los oryginalny, 
oputrzony herbem państwowym i ró­
wnocześnie urzędowy rozkład ciągnień 
Zaraz po ciągnieniu otrzyma kazden 
biorący udział urzędową listę wygra­
nych, opatrzoną herbem państwa. W y ­
plata wygranych następuje natychmiast 
pod gwuruncyą państwa, jak to w pla­
nie leży. Gdyby komuś z otrzymują­
cych nie podobał się wbrew spodzie­
waniu plan ciągnień, jesteśmy gotowi 
przyjąć losy nieodpowiednie przed cią­
gnieniem i zwrói ić należy tość utrzy­
mana za nie. Na Życzenie przesyła sic 
za darmo urzędowe piany ciągnień 
dla powiadomienia się. Aby módz 
wszystkim zamówieniom zarlosc uczy­
nić upraszamy obstalunki jak muz; ; 
najwcześniej, w każdym razie jednak'/.- 
przed:

13.
i to wprost do mis prz<vyłiU\

Vaientin & Co.
j; In teres Bankierski 

 ____ w S'.an /b ar& a ■
Ciągnienie pierwszej klasy jest, urzędowo nu d. 15 gu dnia postanowione.

(506. 1 0 - 7 ) .

W niedzielę 2 grudnia o godzinie 7 wieczorem

w restauracyi J. Kleinmanna
w Rzeszowie

(ONCERT muzyki wojskowej 40 pułku
gy "W" st^p w o 1 n y. “łSi 

PIWO PILZNENSKIE EKSPORTOWE. — PIWO OKOCIMSKIE.
WSZELKIE WINA. (587 52- 37)

najlenszy środek przeciw  wszelkim owadom
: kulkuje znakomicie i tępi robactwo szybko i pewnie lak dalece, ze nie 

pozostawia ani śladu.

Niszczy zupełnie pluskwy i pchły.
Oczyszcza gruntownie kuclmic z karakonów. 

Niszczy natychmiast mole.
Uwalnia bardzo szynko od plagi much.

Chroni nasze zwierzęta domowe i rośliny od 
robactwa i wynikających stąd zanieinagań.

Niszczy zupełnie wszy na głowie itd.
Zwraca się uwagę na okoliczność, że to. co sprzedają na wagę! 

papierz.e, nie jest nigdy specyalnością Zacherla. " ł U
Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwe i tanio do nabycia w głó-J 

Iwnym składzie J. ZACneriL, Wien, I. Goldschmiedgasse 2.
W Rzeszowie: J. Schaitter i Sp,

„ Stanisław Pion.
W . Kalinowski. r St. Jaśkiewicz
A .  Karjriński, apt,

-  Kd. G. Neugebauer.
„ o. Blumenborg.

W Przeworsku: W ł. Świtalski.
W Sędziszowie: Jan Mizerski 

W e  wszystkich innych miastach i miasteczkach są składy tam, gdziel 
IZaclicrlina ogłoszenia wywieszone. (577. 52— 12).|

KAMIE mNICi
dwupiętrowa

we LWOWIE, oraz

LAS GRABOWY
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udzieli intere­
sentom kancelarya adwokata

Dr. Illasiewicza w Rzeszowie.
(600. 2 — .-i).

M. Muszkowski
zegarmistrz 

w Rzeszowie, ulica farna
vis-a-vis Luftmaszyny 

przyjmuje wszelkie reparacye 
w zakres zegarmistrzowstwa 
wóbodzące, wykonuje takowe 

szybko i sumiennie 
po cenach umiarkowanych. 

Polecając się względom 
Szanownej Publiczności

Z  szacunkiem

M. Muszkowski
(584. 9 — 9). zegarmistrz.

POMOCY
udziela przy wszystkich chorobach w 
szczególności przy takich, które wsku­
tek zepsucia krwi pochodzą, —  dalój 
przy epilepsyi (padaczce), nerwowych 
cierpieniach, chorobach usznych, żo­
łądkowych i płucowych, astmie, osła­
bieniu. goscęu, podagrze i w wszystkich 
chorobach kobiecych. —  Tasiemca 
z głowa, pod gwarancyą, w 2 godzinach 
usuwa. Metoda ta, która jest szybka, 
pewno i niezawodną,oparta na doświad 
czeniach. Dokładną wiadomość za do­
łączeniem marki listow ej zwrotnej udziel 

„H ygiea-O fhciw “  Breslau II.
(542. 2 2 — 26.)!

Od 1 grudnia 1888 r. są do 
wynajęcia w domu pod Nr. 
107., gdzie mleczarnia dwor­
ska egzystuje w górnych ubi- 

ka eyach

DWA MIESZKANIA
kawalerskie

z wiktem kompletnym, to jest 
śniadanie, obiad, podwieczo­

rek i kolacya 
po cenie bardzo przystępnej.
(598. 8 — 3).

Sliład fabry czny smŁna
B E K I  C L łt  A  K  1> A  T K H O

w Bernie, Krautmarkt, Nr. 18. A.
1(502. 2 0 — 1(1) rozsyłka za pobraniem należytości.

Perneńskie resztki materyj wełn.
I sposobność w y ją tk ow i!

IloSzlku na cało ubraniu zimowo 
3*30 nłotra.

złr. 3.

Berneńskiego sukna resztka
3 ' 10  111' ■ 11 ‘: i ii-i f . i l t '  u b ra n iu  m ę s k ie .

z ł r ’ . 0 / 7 3 .

Styryjski loden
,n\ ubrania strzeleckie i nu-nczikowy |

2*10 mutra.

5Słi*\. s .  |

Resztka na z im o y y  m etut.
Resztka na surdut zimowy, matury a e żar­

na, brunatna łub niebieska ii* 10 meira.

złr. 3.50.

Resztka zim owy
v .e  w s z y s tk im i g b u l  k ich  i i i io i l i iy e b  k o ln - 

r.imli, ii:.j| i> j'sz5f ju k n s # ;.  U oS /.tk a  2*If) n a r .  
i:;i. hi ii b it  z im o w y

jzjLo ł * .  £ > .

la t e r y e  na g a le to t/
2’ 10 metra n a  p u le -io l.

sałr. *7.

■ W seotc  y  U e s z p ł a t a i e  i  f r a n i Ł o .

UCZUTA
poszukuje

zakład zaiamistrzowski
M. Muszkcwskiegj

w Rzeszowie, ulica farna, 
vis a vis hotelu „Luftmaszyny". 

(589. 9 - 9 ) .

ŁYŻWY
! po najniższych cenach !

poleca

I I .  D I A l f A H t D
\v Rzeszów ie

(597. 3 - 8 ) .

Władysław Olszewski
w Kzepy.owio, na Cyganki w ee. Ni*. 405. 

poleca swój

WIELKI SKŁAD TRUMIEN
metalowych, wielkich i małych, z drzewa 
dębowego i miękkiego politurowane i la­
kierowane; posiada: karawan, obicia poko­
jowe, urządzenia katafalkowe, wieńce, kapy 
i podejmuje się zarazem wszelkich urzą­
dzeń pogrzebowych po najtańszych cenach.
Przyjmuje wszelkie roboty fabryczne, me­
blowe iłp. jakoteż wszelkie reparacye w 
zakres stolarski wchodzące i wykonuje 
takowe starannie w jak najkrótszym czasie.

Polecając się względom Sznn. Publi­
czności, pozostaję z wysokim szacunkiem.

(32 —52). Władysław Olszewski.
Choroby dziąseł ust i zębów

mianowicie ból zębów, zapalenie dziąseł, narośle, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie kamienia na zębach zapobiega, leczy i usuwa kto używa 

stawnej w świecie prawdziwej, c. k. k. dostawcy dworów

A n a t e r y n o w o j  
w o d y  d o  u s t

epszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający 
bólowi zębów, nst i szyi, z równoczesnem zaś użyciem

Dra Poppa' proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów dziurawych zębów.'

Dra Poppa mydło ziołowe szczególnie dobre do kąpieli.
O E N A : Woda anaterynowa 60 ct., 1 złr. i I'40; Anaterynowa pasta do zębów 
w puszkach złr. 1 '2 2 ; aromat, pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 ot., 

K it do zębów w pudełkach 1 złr.. Mydło ziołowe 30 ct. 
mr Naśladowania acaterynowej wody do ust dr. Poppa, które wprawdzie 

znajdują się w handlu, są według dokonanej analizy preparaty po większej części 
skombinowane z kwasów, które zęby wcześnie uiszczą. 'TPżał

POPPA mydło Wenery i mydło słonecznikowe
z kwiatu słonecznika, są obecnie najinoduicjszemi mydłami toaletowemi dam najwyż­
szych sfer i przewyższają delikatnością najlepsze dotychczasowe mydła toaletowe.

Dr. J. G. Ppp, ces. król. nadwrny dostawca
Wien Y ,  Bognergasse 2.

U P R A S Z A  SIĘ W Y R A Ź N IE  Ż Ą D A Ć  P O P P A  M Y D E Ł .
Świtalski: w R A D O M Y Ś L U : apt. 
J. Masłowski; w R O P C Z Y C A C H : 
apt. M. Żymirski; w R O Z W A D O ­
W IE : apt. J. Czarnecki; w SO K O ­
Ł O W IE : apt. J. Dańczak; w S T R Z Y ­
Ż O W IE : apt. W . Zajączkowski; w 
S Ą D O W E J  W IS Z N I: apt. W . W ło - 
dzimirski; w K R A K O W O U : apt. F . 
Walczak; w R A D Y M N IE : apt. M. 
Swiechowski: w .1A W O R O W I E : « pt. 
L. Lachowicz; w L U B A C Z O W IE : 
apt. L . Lachowicz; w D O B llO M IL U : 
apt. M. Grotowski (501. 2 0 —62).

Na gwiazdką!
Garnitury ze srebra chińskiego Christ-ofla, noże, łyżki itp. 
W yroby z prawdziwego złota jako to broszki, branzolety, 
kolczyki, pierścienie zaręczynowe itp. Bogaty wyrób przed­
miotów z bronzu, pluszu, skóry drzewa, ^ak garnitury do 
palenia, pisania, lichtarze, lampy, album}’ , teczki do listów, 
kasetki z urządzeniem do szycia, haftu i podróży, ramki, 
pularesy, cygarówki z haftem i bez. Bardzo gustowne wa­
zony na kwiaty z majoliki i terakoty. Wielki wybór za­
bawek dziecinnych. Skład porcelany karlsbadzkiej. Skład 
maszyn do szycia z uajpierwszych fabryk. Wielki w ybór 
haftów na suknie, kanwie, atłasie, gotowych i rozpoczętych, 

oraz wszelkie przybory do haftu, i krawiecczyzuy, 
Nakoniee najrozmaitsze drobiazgi, poleca handel galante­

ryjny j norymberski

JAKÓBA KOSTKIEWICZA
w Rzeszowie.

I W "  Zamówienia pocztowe wysełam odwro­
tnie, nie licząc kosztów opakowania.
(599. 2 — 3).

M a r y o c e l s k i e  *

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działając} na wszelkiego rodniu choruny lołąd.i

Mari a ochronna. N iezrównany przy brakn apetytu, słabości yołądka, cu­
chnącym oddechu , w zdęciach , kw ainych odhi, aniach, kol­
kach, katara-a ołądkow ych, zgagach , tworzeniu się piasku 
m oczow ego i kam ykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dnkcyi flegmy, żółtaczce, bbm ierzW sa i wom itach, przy po­
chodzących z żołądka bólacn głuwy kurczach lub zatwar- 
dznnlach, przeci»*enm zołądl a potrawami i napojami, przy 
robakach , i Drpieniach żleuziony, wątrnDy i hem orojdach.
Cena flakoniku wraz z przepisem 40 centów aostr. p o­
dw ójnego 70 kr. Główny skład u aptekarza

Karola Brady
w  K rom ierytu (Kremsler) na Morawie w  Austryi.

Krople M ariozelskie nie Są żadnym środkiem tajemniczym*
Częóći składowe tychże są przy każdem flakonie na opisie 

ntycia, wymienione.
P raw d 7.1 w r d o  n a b y cia  w ew szystk ich  A p tek ach .

O s t r l e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie, bywają często- 
krotnie fałssowane 1 naśladowane. — W  d ow ód  p ra w d ziw ości tych kropli 
powinna każda bntelka obwiniętą być w opakowanie czerwone f zaopatrzone 
pow yżsi oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdem flakonie znajdować 
sie powinien przepis używ ania  kropli, z wzmianka, że drakowany je it  W 
drukarni EL tłuska w  Kromieryżu (feremsier.)^

(568. 5 2 - 1 4 ) .  D O  N A B Y C I A :
R Z E S Z Ó W , apt. ,A . Karpiński. B Ł A Ż O W A  . ini. A .  Brzęś. R R Z O Z O W , apt, 
M . Halama. D Y N Ó W , apt. Fńschmann. J A R O S Ł A W , apt J Rohm Apt. L u­
dwik Grzymała-Y ńłocki. J A S Ł O , apt. Roman Psich. K A Ń C Z U G A ,, apt. R. 
Hoger. K  )I  B U S Z O W A . apt. F. Buczek. K R O SN O , A . Żurawski. L E Ż A J S K , 
apt. E. Denker. L IS K O , apt. F. Moszczyński. M IE L EC , apt. A . Pawlikowski. 
P IL Z N O , Z. Czajka. P R U C H N IK , apt. J. Pietraszek.. P R Z E W O R S K , apt. P" 
Świtalski. R A D O M Y Ś L , apt. Ma lawski. S Ę D Z IS Z Ó W 1 apt. Jan Mizerski. 
S O K O Ł Ó W , apt. A . Dauczak. T A R N O B R Z E G , apt. I. Brudziński. '1 A R N Ó W ,  
apt. W  L . Chodacki; apt. E. Rank ; apt. M . Adler JEugel-Apotheke). T Y C Z Y N ,  
apt. A . Rożejowski. U L A N Ó W , apt. Wroński. J. Ż O Ł Y N I A , apt. W . Podgór­

ski. B U K O W S K O , apt. A , Berkowski. R O P C Z Y C E , apt. Żymirski'

Skład główny i w Wiedniu
Bognergasse Nr. 2.

Składy w R Z E S Z O W IE : J SchaiGer 
i Sp., apt. A . Karpiński, apt. W . K a­
linowski, drog. J i i .  Zacharski. handel 
galant. Jakób Kostkiewicz; w B Ł A ­
ŻO W E J : Kamieniotrodzki; w G Ł O ­
G O W IE : apt. J. Bursa; w J A R O ­
S Ł A W I U : apt. ,K . Rohm i apt. Ł. 
Wisłocki; w L E Ż A J S K U : apt. E. 
Denker; w Ł A Ń C U C IE : apt. M. 
Schulz; w P R Z E W O R S K U : apt. Wł.

Dra POrfA

KARETA A  D III
bardzo mało używana, 
skórą wybijana, jest 
bardzo tanio do sprze­

dania u p.

J. Jircika,
rymarza w Rzeszowie 

przy ul. Pańskiej.
(594. 4-6).

Redaktor odpowiedzialny Edward Arvay. Wydawca karol Novak Z drukarni E. E. Arvaya pod zarządem Jana Brosia.


